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N O  JVO Ś CI W  A  R S  Z  A  IV S R 1  f i .
A r ty k u ł  nadesłany.—  i l e  ogłoszeni* w o-  

s l a tn im'  N um erz e  Kur j e r a  Warszawski ego r .  z. 
nowej powieści  autora  Pointy  mi łe m  było  ula 
czytaiycej powszechności  ;  tyle nieobojętny s ta­
nie się dla niej zapcwmeokol iczność który z do- 
brego^ ź ród ła  czerpamy .  A u to r  dz i e ł  ki lku 
znaioinych iuż naszemu kraiowi , a między i n -  
nemi  świeżo-wychodzącego z pod prascy W ł a ­
dysława Łokietka  czyli obrazu .'Polski w XII I  
wieku., spotka ł  -się niciako w pomyśle do nowo- 
jgo u tworu z au to re i r  Nałęeza.  5 ' kolei  z apo­
wiedzianych w,przedmowie  do Łokietka  pism , 
w y j a d ł o  mu skreśl ić ostatnie la ta - t ego znako­
mi tego Króla  i młodość  iego następcy lixczi- 
jniersa  .wielk iego.  3 tu ieden z Nałęczaw zna ­
komitszy wszystkich działań icśt s p r ę ż y n y , *  
obok niego u j r zymy Spir.irnierza i Jaska  
l  M iehztyna  tudzież Pranflotę  *  Ostrowa  u aj - 
głóiwaiiejszyoh ludzi swego czasu .i w i eku ,  n i e­
mniej  A nizg Giedyminowuę  Kiężreiczkę L i ­
s ewsk ą  drugy  żonę liazirnierza , w nadewszy-  
Siko s ł awnego przez nieszczęśl iwy bunt  N a łę -  

eth Szamotulskiego.  Tak  więc to nowe d z i e ­
ł o  pomkuione iuż do większej potowy , może 
bvć wstępem do ogłoszonego t er az  J^ńłg.C.sa i 
powiąże obadwa z Władysłuwztn Łokielkiein. 
To  nami ętne  zajęcie się około  dzieiów o jczy­
s ty ch ,  ta chęć chwalebna i szlachetna walka ku 
wysławianiu nawet  i ednych  i tych samych osób 
w różnych epokach życia i w rozmai tych  sto­
sunkach , zajmuiycy be* wytpienta być zdo ł a ;

WSPOMNI ENI A.

Ukończenie Sejmn po  
Roronaeji Jana R a ­
zi mierzą  1649 .

tein hardziej . ,  gdy znane  kraiowej  L i t e r a tur ze  
pióra iść będy w zawody dla postawienia his to­
rycznego romansu  wv P o l s c e ,  bliżej t ego  wyso­
kiego stopnia na k tórym dotyd sam Walter Skott  
w uczonym świeoie króluie .—  X.  X.

N a g ł e  przejście z imna  z stopni 18 na 2 ,  :i 
deszcz s ta ły  się wczoraj  p r zyczyny  wielu p r z y ­
padków,  ulice tak by ły  . śl iskie,  iż mnóstwo l u ­
dzi idycyrj i  upad ło .  Ki lkanaście  osób wywi­
chnę ło  r ęce ,  a 2 (i le dotyd wiadomo)  z ł ama ­
ło  r ękę!  Tej  niepogodzi e przypi sać  należy,  źe 
na jS'Jasłiefradzie nie tyle znajdowało się osób 
die s i ę  spodziewano;  by ło  atoli 980 , a między 
niemiar ie l e  p ięknychMasek, szczególnie j  chwalo­
no 3 ubiory staro-wrrie u łożone ,  a maiyee og romne  
•Perskie turbany ; inne 2 maski  w staropolskich 
b i a łych  at łasowych kołpaczkacb wielu zainte- 
r e s s awały .  By łp  2ch Papaienów  odzianych 
piórami Jndyczemj;  chodząca Baryłka  , kilka 
zg rabnych  Krakowianek , oraz rozdające losy 
Nurtu na, N  aifzieid  i tirąstiodywa.

Nowy bardzo, ulubiony M azur  -grany .ha 
.ostatniej zabawie Resursowej ;  przez A. S. p rze­
robiony na Fo r t ep j an ,  w ysz ed ł  w Skł adzi e  
muzycznym A. Brzeziny.  Cena gr .  15.

Zapowiedziany na wczoraj  Koncer t  HJ :S  ztol, 
danym będzie  dziś wieczorem w Sali RediUowej. 
W e d łu g  zdania znawców,  ,ten Artysta iesl l ednyin 
z legor .zcsnyth najdoskonalszych Gitarzystów.

W czasie M askarady  d. ’13 b. m. R e w a j  
Jegomość póst rz.egł ,  źe z iego kamizelki  zn ik ł  
Zegarek,  uważał  tę s t ra tę  z# niepowrotuy.  Na-



zain lrz  rano  przybyw a n ieznany p o s łan iec ,  o d -  
daie Z eg a re k ,  mówiąc, » mój Pan bardzo  dzięku­
je za pożyczenie)) i oddala się natychm ias t .

Do najmodniejszego ubrania  g łow y młodej 
D a m y  , należy kw iat aloesowy. Na ostatnich 
b a la c h ,  najwięcej Dam tańcujących m ia ło  su­
kn ie  krepowe kolor u różowego , rękaw y bardzo 
k r ó t k i e ,  a na rękaw iczkach  branso le tk i .  K a­
pelusze najm odniejsze , do większego ubran ia  , 
są k repow e b ł ę k i tn e ,  ozdobione b lądyną  i ro­
z e tk a m i ,  tudzież 4ma pióram i czarnemi , z k tó ­
ry ch  3 powinny być z s t ro ń y  prawej a i t e  zl 'e-  
wej, W ubiorach m ęsk ich  prawie żadna niezar- 
sz ła  zmiana.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą z-P a ryża  że wczasie organizacji Mi- 

n is te r jum  spraw wewnęt: stały  się w a żn ezm ia -  
n y , a szczególniej zniesienie  tam ecznej D y re ­
kcji P olicji .-— W Tulonie  spieszą się z wypra­
wą 3 okrętów bom bard je rsk ich  k tó re  wraz z 8 
inne  mi okrę tam i z B reslu , Szerburga  it .p. są 
przeznaczone  pod  A lg ie r .— W W alencji no­
wa banda butowników H iszpańsk ich  opuściła  o- 
kolice Benikarlo  i udała się w tam eczne góry  
gdzie  się znacznie p o m n o ż y ła ,  wysytaiąc z t a m -  
tąd n iałe  oddzia ły  swego wojska do gran ic  A>- 
ragonji. Ta banda p o p e łn i ła  w Besejte nastę ­
pujące okruc ieńs tw o :  p rzybyw szy  do tegoż m ia­
sta znaleźli buntow nicy  w miejscu tam ecznego 
B urm is t rza  (k tó ry  u m k n ą ł )  iego żonę (która. 
Częstokroć w niebytności męża sprawow ała  iego 
u r z ą d )  nałegniąc na nią  aby niezw łocznie  ze ­
b ra ła  żądane kontrybucje  od tam ecznych m iesz­
kańców. Gdy zaś cl ociągali się z z łażeniem , 
żądanej s u m m y ,  porwali buntow nicy żonę B u r -  
mistrn  i 5ciu .łna jznakoin itszych  obywateli po­
wiesili .— L isty  handlowe z B ukarestn • donoszą 
d. 2,'li z .m .  że S u łta n  roz k a za ł  zw ołać  wszy- 
stkioht dygn ita rzy  swego Państwa Ho S ta m b u łu  
aby im oznajmić teraźn ie jsze  po łożen ie  T u rc ji ..

Ta w iadomość po irzebu ie  iednak  po tw ierdzen ia .
2*- D o r fu donoszą  d. 25 z. ni. ie Jb ra h irn  

B asza  śc iąg n ą ł  swoie wojsko z g ł ę b i  M ore.i , 
za łozyw szy  g łów ny  obóz p o d  Boroneni i M o-  
danem  ,. gdzie  oczekiwać będz ie  dalszych  ro z ­
kazów swego ojca Wice K róla  E g ip tu .  —  

Dn i a 28 z. III . H rabia  K a p o  d ’ J s tr ja  P r e ­
zy d en t  rz ąd u  G reck iego ,  w s iad ł  w A n k o n ie -na 
o k r ę t ,  na którym, p o p ły n ą ł  do Grecji. Gdy 
ten Hrabin- p rz y s z e d ł  na p o k ład  fregaty “A n ­
gielskiej--, taz fregata w ciągnęła  ban derę  G rec­
ką  przyw itaw szy  go 21 w ystrza łam i t. a rm at.

Po wy'iezdzie Posłów bfocarstw sp rz j’m ie--  
rzonych  a  S ta m b u łu ,  C esarsko A u s ir jic k D n -  
te rnunc jusz  B aron  O ttenfels, dok łada  wszelkiego 
starania aby tymczasowo- nak ło n ić  Dywan do 
zezwolenia zawieszenia b ron i  na czas d łuższy ,  
ażeby p rzez  ten czas punktu o k tó re  ieszcze 
spór  zachodzi ,  m og ły  być zupe łn ie  ułatwione...

Po tw ierdza  się,: że O uter B asza  m ian o ­
wany ie s t  N am ies tn ik iem  A lb a n ji, Sta łość  ie ­
go iuź uśm ie rzy ła  pow stan ie  w tej prowincji.  
—  D nia  -16 b .  m. by ło  w Berlinie  19 i p ó ł  
Stopni mrozu. — - W Londyn ie  l iczą  te raz  28 
S z k ó ł  N iedzielnych  dla uczniów i czeladzi-ró- 
żny-ęh- r z em io s ł ,  oraz dla w yrobników ,- uczę­
szcza do- tych s z k ó ł  4000 m ło d y c h  ludzi i 
dziec i.—  X że Burbon  im  zam ia r  przeznaczyć  
swój zamek w E kuen  na In s ty tu t  wychowania
dla synów Kawalerów o rd e ru  S-. L u d w ika .__

Gazety L o n d y ń sk ie ’ donoszą ieszcze o n a s tę ­
pu jących  szozegółach-bitw-yN  owaryńakiej. Cvdy 
C h i ru rg  będący na statku H e n d , opa tryw a ł  r a .  
nę  pew nem u m a j tk o w i ,  r o z l e g ł  się o k rz y k :  
Niepr?.y,iaciel chce za ch a czyć!'■ C h iru rg  r z u ­
c i ł  swoie in s t ru m e n ts ,  p ob ieg ł  na- p o k ł a d ,  
p o rw a ł  dzidę i walecznie d o p om óg ł dp o d p a r ­
cia nieprzyiaciela  , poczem operacją  spokojnie 
u sk u teczn ił .  W nagrodę  za to został- umiesz- 
ozony na- większym- statku. Kapitan D avies



o t r ę tu  R o se , k tó ry  ba rd zo 'z ręcz n ie  osw obodził  
o k rę t  Francuzki od statku palnego T ureck iego  , 
znajdow ał się blisko tego statku w chwili , gdy  
w yla tyw ał na p o w ie t r z e , i tym  sposobem zo­
s ta ł  rzucony  na swój o k rę t  bez wielkiego szw an­
ku. Jeden  z officerów okrę tu  G enua  po bitw ie 
p o ło ż y ł  się spać , lecz go w krótce  obudziło  
śpiewanie majtka , k tó rem u  kula obie ręce  u r ­
wała. Z apy ta ł  się officer co ów m ajtek  śpie­
w a?  Balladę i o d p o w ie d z ia ł ,  p ro b u ię , iah  
m i się uda śpiewać b a lla d y , k iedym  obie 
ręce u tracił. T e n  majtek śpiewając balladę , 
zakoń czy ł  życie .—  Fiampbe.il, z m a r ły  n ieda­
wno G u b e rn a to r  w S ie rra  L eo n e , p rzed  wy­
jazdem  swoim z L ondynu  , d a ł  pew nem u cu­
dzoziemcowi pakg rękop ism  , obejinuiących c ie­
kawe szczeg ły  o wyieżdzie N apo leo n a  z wys­
py E lb y , z p ro ś b ą ,  aby tę pakę dopiero  po 
zgonie iego' o tw orzy ł .  Publiczność L o n d y ń sk a1 
może się spodziewać w krótce  og łoszen ia  tych  
pap ierów .— D ziennik  biur jer F ra ncuzk i um ie ­
śc i ł  nhstępoiące zadziwiające doniesienie  : rPe^  
w-rty m iło śn ik  fizyki i cheinji c z y n i ł  n ad e r  c ie ­
kawe do świadczeni z palenia się w o d y ,  i w k ro t -  
ee po da 'bardzo  pros ty  sp osób  zastąpienia prżcz  
wodę znacznej części ' po trzebnych  w gospodar­
stwie dbmowiyn uiaterja łów  palnych . —1 
A ic b i t e k t  fFren-, k tó ry  n iegdyś  w ystaw ił 
p rzepyszy  K ościół S. P aw ła  w L o n d yn ie , 
m ia ł  rocznej pensji S000 z łp .  a -d z iś  Jen e ra ln y  
A rch itek t w Londyn ie  ma pensji 80,00(1 z łp i  
wówczas fun t żelaza lanego kosztow ał 2 razy 
tyle ile te raz ,  a zatem teraz w Anglji bardzie j 
popłaca  rozum  niż malferjały.- —  W JMarburl 
g u Rada U niw ersyte tu  w yznaczyła  nad g ro d ę  
donosicielom, o poiedynkach Uczniów ak adem i­
ckich. —  Maiętny Dzierżawca w S z k o c ji  z ła ­
m ał nogę iadąc na zaręczy n y -  P anna  iego n a ­
rzeczona, ośw iadczyła  że n ie c h e e m ie ć  kulawego, 
męża.. D zierżaw ca w k i lka1 ty go dn i  z u p e łn ie

się Wyleczył, i: d a row a ł  100 gwirteow s tang re ­
tow i za to ,  że go z poiazdein w y w ró c i ł ,  bo 
inaczej zaś lub iłby  się z kob ie tą  bardziej ' cen ią­
cą nogę niżj serce.

W yiątek  z listu  pisanego ze Lwowa&o łP a r-  
ssaw y  d. 9' b. m. -— Już jX . K anonik  S ia i 
czyński o b ją ł  zarząd B ik l jo tek i O ssolińskiego , 
iako mianow any Bibljotekarz'. Zaiste! n ie m o ­
żna by ło  lepszego uczynić  wyboru. Szanowny 
ten  P r a ł a t  iak i e s t  ozdobą duchowieństwa w G a -  
l i e j i , tak i uczonych  iej ozdobą. W ro k u b ie -  
żącym  ieszcze przyprow adz i  dó sku tku  wydawa­
nie  D zienn ika  Biblio tecznego i śm ia ło  tw ie r ­
dzić  m ożna, że d z ien n ik  ten stanie sic zaszczy­
tem  L i te ra tu ry  d z ienn ikarsk ie j  w Polsce i za ­
stąpi dostatecznie b rak  u nas pism naukow ych . 
M iłośn icy  b ib l jografji  znajdą w n im  uczórte 
Ossolińskiego  prace , a m i ło śn icy  dzieiów oj­
czystych prace św iatłego wydawcy. T y m c za ­
sem z takim k rzy k iem  zapowiedziany Pcpnik  
narodow y , k tó rego  n u m e r  p ierw szy  wcale nie  
zadow oln ił  czyta iąccj P ub licznośc i ,  iuż pod o ­
bno nie wyjdzie dalej, ńie tak dla b rak u  P r e ­
num era to ró w  iak raczej m a le r ja łó w . R ed ak to r  
iego po w tó rzy ł  nam w X IX -w ieku  znany los 
Jka ra . R ed ak to r  N fnem ożyńy, G alicyjskie­
go w ieczornika , w ydawanego w ięzyku n ie ­
m ieck im , P. Alex:,Z a w a d zk i p o m n o ż y ł  pismo 
to o p ó ł  arkusza  na m iesiąc , ro z s z e rz y ł  zakres  
Współpracowników swoich i n a w e t  polskich  
czyte ln ików  za in le resśo w ał  umieszczaiąc po 
największej części rzeczy  kra iow e, lub p r z e d ­
m io ty  z dzieiów Polsk ich . Z d z ie ł  są pod p ras -  
są tom  V P o lich ym ji , Żywoty s ław nych  m ę ­
żów ży iących pod- panowaniem Z yg m u n ta  I I I  
przez  X- Starczyńskiego- i i?on“ «zy p o d ró ­
ży T ym kow skiegc  do C hin, prze jrzany  przez 
T. W. Kochańskiego. T enże  pracuie nad  u- 
po rządkow an iem  D z ienn ik a  w łasnej p o d ró ­
ż y  p rzez  N iem cy, S zw a jc a r ją, Włochy^
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■Francją, Ariglja i Szkocją.
D O N I E S I E N I A .

W y d an y  Certyfikat, z Koinmissji Centralnej L ikw i­
dacyjnej Królestwa Polskiego, na zaległość Skarbu 
Xiestwa Warszawskiego, na Osobę W .  Mateusza 
Donieckiego b. Poruczn ika  W .  P .  p o d  Nr-,5632, 
i  d. 30 Kwietn ia  1835 r. .na Summę z i ł :  804, gr: 28 
gdy wzięty przez P .  Raur,  zatraconym zostął; w ce­
lu  więc uzyskania tejże Kom: C. Lik: urzędowńe- 
go posiadania, ik tóreby nadawało, moc" i  ważność 
Oryginalnego Certyfikatu,  tak  w praw ie  uży tkow a­
nia, ialc i odstąpienia, po raz drugi ( iak świadczy 
Kr 307, dj 15 Lis topada 1827 r.  Kur:  W arsz :)  j>o- 
daie się do Publicznej wiadomości, .upraszając,aby, 

- iako żadnej w obcyp i  ręku  nie maiący wartości,  ani 
bez stosownej cessji nikomu .służyć niemoże; posia- 
daiący, raczy się zgłosić ,do D rukarn i  Kurjera .

K tóby sobie życzy ł  nabyć W je l  za mierną cenę 
bąć 'V Papierach lub też gotowiźnie wypłacić  się 
mogącą, w ObwodzieKniftwskim Pcie ;Kow,niskim po­
łożoną ,  w odległości Miast Lubjeaia o milę K ow ala ,  
Gostynia o półtory ,  rnaląćą rozległości, w ło k  C h e ł ­
mińskich 18, Las dębowy i brzozowy, dwa Dw ory, 
dwa Ogrody włoskie, dwa Stawy zarybione, .Gorzel­
nią o iedny.m wężowym Garcu, W ic trak ,  nie będącą 
Wżadityin zakłuceniu  co alo g ran ie , dobrze .Wybudo­
waną, zechce .się .do podpisanego • w Lęeziy.c.y .przy 
ul icy  Szerokiej zamieszkałego w zgłosić . .— ■ .

HI. M o: b ie l iń s k i .
P rz y b y ły  z Gdańska Łososie świeże a tó  .za .po- 

mierną cenę. .Życzące osoby ,kupiepib zecbcą u- 
dać się do lfotelu Drezdeńskiego przy  ,Ulicy Długiej
HT-556. . r ,

Pośsess.j t przy  ulicy Zakroczymskiej N r .  1841, na 
z łp .  27,034 Sądownie oszacowana od _ofiarow anej 
na nią Summy .15,000 z.łp. w d. 29, zas póssessj-i 
N r  - 2527, przy ulicy Rybaki na z łp .  3226, otaxowaZ 
na Od zmniejszonej Sum m y z łp .  1506, w d. 00 b. 
Hi. i r.  o godzinie 4 przez Licytacją .przed W .  Sędzią 
Siekierskim sprzedane będą, o w arunkach, dowiedzieć 
S i e .  można u W . Buczyńskiego Pa trona  pód Kr 1773* 

.przy ulicy S k i e r s k i e j .
r r ?  Wieś Wiatrowiec ,w Obodzie VYąrszaWsklui a 
W* Powiecie. Błońskim od W arszawy mil 6 -między 
Mszczouowskitn i Krakowskim Traktem, połozloua, 
rozległości w łók  dwadzieścia przeszło Chełmińskich 

"maiącą, w ograniczeniu pewtiem, Las budulców y, 
Pastwiska dla Jnw enta iża ,  Grunta orne na cztery

*■ ■

-pola Ekonomicznie podzielone, sv k ażd y m  z tych do 
"J70 korc.y oziminy wysiewu, zabudowania  Dworskie 
?i wszystkie w-dąbryin stanie znnjduią się. Jest 
z  wolnej .ręki do sprzedania; będący w zamiarze ku- 
tpna bliższą wiadomość od Margrabiego -Pałacu pod" 
N r  1066. p izy  ulicy Królewskiej  powezmą.

P rz y b y ły  L andkuczer  z W rocław ia  wygodnym  Ko­
czem dzielnemi Końmi jest  dobrze przysposobiony 
•:-w Ilekwizy ta podróżne, życzące ósob.y .udania się do 
W rocław ia ,  Drezna,  -Lipska, Berlina, etc. zechcą 
udać się .do Hotelu Drezdeńskiego p rzy  Ulicy Dfu- 
giej Nr 556.

F rancuz  rodowity" k tóry  iuż. uczył  Nauk pięknych, 
p r z y b y ł  niedawno z Pa ryża ,  życzy sobie przyjąć o- 

.bowiązęk Guwernera ,tu w Stolicy lub na prowincji . 
W iadom ość  o nim przy ulicy Długiej u  P ana  Grego­
r a  Fab ry k an ta  bronzów mieszkaiącego w domu E ler-  
ita pod N r  543.

Niżej podpisany .podąie do ptąbliczuej wiadomości* 
iż na  Solcu .w Posseśsji pod Nr 2949 i 3, w dniu 22 
b .  ip. to ićst wnastępuiący W torek, ogbdzit iie  lOtej 
przed południeui, odbędzie się Licytacja , na R achu­
nek kogo się dotyczę,  Par t ja  Pszenicy zamokłej o- 
ko ło  170 korcy-i wynoszącej, za gotowe pieniądze 
w monecie ku ran t  k ra io w ej .—  J . AoAJęj-- Mek.ler 

.przysięgły.  ' . ■ .
W  d n iu -21 b. m. Stycznia r. b.  .1828.o godzinie 13 - 

-zrana i dni następnych sprzedawane będą-przez pu- 
blicztią Licytacją  p rzy  ulicy Franciszkańskiej w do- 
jn u  pod N r  1819, ruchomości po uiegdy Janie Kry*

. sljanie Bansen po 7.0 stałe,  iako.to: Iśosztowrości,  Bie- 
J i /n a ,  Suknie, Porcellana, Faians, Szkło,  Meble, 
Sprzęty, Rek wizy ta m łynarskie ,  'Kenio,  Ppiazdy, 1 

Bydło,  i inne a r ty k u ły ,  a to na mocy uchwały  Ra­
dy Familijnej, małoletnich i 110 instancją pe łno le­
tnich, sukcessorów o czem się  donosi chęć. kupna  
m ah jcym .— s ln d r z e j  J H U ja m  J ia io n t.

. J ł ’ n’11 llo,rąlok jFnhrykanl Jnstyutnentdw dentzeh 
drewnianych, przeniósł swe mieszkanie na id.i-ę Po* t 
dwal pod Nr 519. Poleca sie znn.tv.com i Am 1 to­
rom jtc»ti’|uneńtów iż  ma gotowe do tprzcdf.r.ia i 
przyjtnuie różne obstalunl-i.
. J e s t  do sj-i zed a 11 i. 1 z wolnej ręk i .  Dom należący 
n iegdyś .do  ś. p..  Kamińskiej- położony p.-7<y Ulicy Sto 
Je.rskićj pod Nr 1777. O warunkach sprzedaży mo­
żna się dowiedzieć P°d Nr 1776 ną -lale w Ofłi-ynie
u Sukcessorów tejże.

T E A T R .  Ju tro  Dra: P u ssc ta  p o d  1 for,nans* tadarn.


